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Obserwacje kliniczne wykazały, że obok
wzdęć, w których gaz przy fermentacji treści
pokarmowe j w żwaczu zlsiera się w górnej jego
części, istnieje postać wzdęcia, w której pęche-
rzyki gazu, tworzą z treścią pokarmową pieni-
stą masę. Tego rodzaju wzdęcia zdatzają się
głównie u bydła przy ske_rmiandu zielon,ek, zie-
mniaków, buraków itp., z jednoczesnym do-
datkiem pasz treściwych w postaci otrąb Iub
makuchu.

Mechanizm powstawania fermentacji drob-
nobańkowej do niedawna był mało z:na:ny i
tłumaczony był działalnością bakterii bytują-
cych w żwaczu. Jednakże badania Schulze'go
i Hżepe'go nie potwierdziły tych przypuszczeń.
Nie udało się im wywołać fermentacji u zwie-
rząt długo głodzonych, którym zadano czystą
kulturę bakterii, nie podając przy tym dodat-
kowo żadnej karmy.

Zagadnienie to szetzej zostało naświetlone
przez Lienert'a, który uważa, że wytwarzanie
pęcherzyków gazu nie jest na tle bakteryj-
Dyh, ale chemiczno enzymatycznym. Głów-
nym czynnikiem w tym procesie jest fosfataza,
która przy rozszczepieniu węglowodanów za-
wartych w paszy tworzy w żwaczu drobne pę-
cherzyki gazu. Szczególnie dogodnym środowj-
skiem dla przebiegu tego rodzaju reakcji jest
obecność śIiny i ciał klejowych. Obecność ar-
senu, którego, ślady w tego rodzaju paszach
stale się znajdują, ma wzmagać działanie tego
enzymu. Dochodzi tu jeszcze działanie saponin,
których obecność obniża napięcie powierzch-
niowe na granicy fazy gazowej i ciekłej, nie
pozlvalając na wydostawanie się pęcherzyków
gazu na powierzchnię. Stwarza to sytuację, w
której proces odbijania się gazów ustaje, a gro-
madzący się w żwaczu g;az, nie mając uiścia,
wywiera coraz większy ucisk na ściany i po-
woduje cały zespół objawów, jak powiększe-
nie objętości brzucha, duszność, przyspiesze-
nie tętna i brak odbijania gazów.

Przebieg choroby jest zwykle szybki. Po-
moc jaką się okazuje metodami zachowawczy-
mi, dotychczas stosowanymi jest mało skutecz-
na, ponieważ zarówno wprowaciz,enie sc,ndy, jak
i próbv odprowadz,enńa_ gazów przez rurkę trój-
glańca nie dają wyników. Gaz odchodzi prz,ez
sondę lub przez rurkę w skąpej ilości, najczę-
ściej zmieszany z płynną treścią żwacza. Po-
dawanie środków dezynfekcyjnych nie daje
zwykle rezultatu. Wprowadzanie ich natomiast
w dużej ilości do żwacza stwarza niebezpie-
czeństlvo zatrucia oraz niszczv florę bakter;rj-
ną i pierwo,tniaki, które to mikroorganizmy od-
grywają w plocesach tlawienia w żwaczu du-
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żą rolę. Jedynym wyjściem jest przeprowadze-
nie cięcia żwacz,a i usunięcie treści. Jednak
poważny zabieg chirurgiczny stwarza pewne
niebezpieczeństwo dla życia zwierzęcia. Nadto
długi okres zdrowienia wyłącza zwierzę z pto-
dukcji, zvlłaszcza jeśli chodzi o krowy mlecz-
ne. Bi,orąc to pod uwagę rumenotomia nie jest
najlepszym wyjściem z sytuacji, zwłaszcza je-
śli zachorowania występują masowo.

Wyjaśnienie mechanizmu powstawania
wzdęcia drobnobańkowego stało się powodem
do podjęcia prób stosowania środków zwiększa-
jących napięcie powierzchniowe płynnej treści
pokarmowej. Środki te są stosowane w prze-
myśle w przypadkach gdy chodzi o usunięcie
zbytecznego wytwarzania piany. Do środków
tych należą związki wysokospolimeryzowane,
przedstawicielem których są połączenia krze-
mu (methltrIsill,con). Cechą charakterystycz-
ną tych związków jest to, że działają one na-
wet w batdzo dużych rozcieńczenich. Dodać tu
przy tym należy, że podobną właściwość
zrviększenia napięcia powierzchniowego posia-
dają równiez niektóre oleje.

W roku bieżącym otrzymaliśmy do wypróbo-
wania od firmy Byk-Gulden-Lomberg Kon-
stanz (NRF) preparat wysokospolimeryzowa-
nego silikonu w postaci zawiesiny w butelecz-
kach o pojemności 25 mI pod nazwą ,,Sicaden".
Preparat ten został pTzez nas rvypróbowany w
10 przypadkach u krów ze rł,zdęciem drobno-
bańkowym. Krowy te pochodziły z okolic pod-
warszawskich od drobnych właścicieli, gdzie
przebywały przeważnie w zamknięciu, mało
korzystając z ruchu. Przypadki chorobowe,
które zdarz,a-ły się w o,kresie jesi,ennym były
spowodowane skarmianiem Iiści buraczanych
lub buraków z jedno,czgsnym dodatkiem otrąb,
w okresie zimowym - po karmienu ziemnia-
kami lub obierzynami względnie burakami.
Zaznaczyć przy tym należy, że we wszystkich
przypa,dkach krowy nie otrzymywały do,statecz-
nej ilości pasz objętościow-ych, jak ,siana czy
słomy.

Objawy, które u tych krów obserwowano
sprowadzały się główni,e d,o duszności, wzdęcia
brzucha, przyspie,szanie tętrra i ,rigĘiedy drgari
włókienl<owych mięśni szkieletowych. Po
wprowadzeniu sondv do przełyku i żwacza,
kiedy uchodziła skąpa ilość spienionej treści,
a objawy wzdęcia nie ustępowały wnioskowa-
no, że przypadek dotyczy wzdęcia drobnobań-
kowego. Przez sondę w]ewano wówczas ,,Siclt-
den" rozcieńczony rv 2 litrach lvody, poTusza-
jąc nieco sondą aby Iek mógł b,i,ć lepiei rvymie-
szally z treścią żwacza, Po l--1-1/z godziny wy-
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stępowały słabe ruchy żwacza, a po 2 godzi-
nach w niektórych przypadkach pojawiało się
odżuwanie. Ilość tętna stopniowo malała,
zmniejszała się duszność na skutek ustępowa-
nia wzdęcia. Nawrotów w obserwowanych
przypadkach nie stwierdzono. Po zakończeniu
kuracji zalecano zachowywanie diety i umiar-
kowany ruch.

Obserwacje poczynione u 10 sztuk zwierząt
pozwalają sądzić, że preparat ,,Sicaden" firmy
Byk-Gulden jest środkiem skutecznym w
przypadkach drobnobańkowego wzdęcia żwa-
cza u bydła.
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MYOFER ,,HOECHST" w LECZENIU
NIEDOKRWISTOSCI U LISOW I NOREK

NiedokrwistoŚĆ zwierząt futerkowych często bywa
w hodowlach tych zwlerząt nierozpoznawana, Jak
wynika z li]cznych obserw,acji może ona byc wywoły-
wana różnymi przy,czynarni. Niedokrwistość występu-
je przedo wszystkim u zwlerząt młodych po,cho,clzących
od matek osłablronych porod,em, przebyltymi choroba-
mi, mający,ch mlało mleka, niedozywtonych w okr,esie
ciąży, zarobaczonych i,niestarannie rrtrzymy,wanych.

Wystąpienie te,j chorr,oby jest do pewn3g.o stopni,a
zrozumrlał€ jeŻeli zahamowalrie lozwoju występuj:
u wszystkich zwietząt, Często jednak sportyka srę w
gniazdach poj"dyncze sztuki lrozwijająoe się nied,osta-
te,cznie. Towarzyszy temu stan osłabien,ia st,ale p,ogłę-
biający się wskutek ,obj;adania sztuk słabszych plrzez
pozos[alłe, - siiniejszÓT Ńierzadko v_rniszczenie,obej-
muje kolejno wszysrtkię sztuki z miotu, nawet mrmo,
ich rozsadzenira. Niektórzy altorzy uważają, że tego ro-
dzaju §tany są spowodowane zaburzeniami czynności
prz"wodu pokarmowego.

Ostatnio Isse Lónnhammar (Yara PAlsdjur) ponow-
nie podniÓsł splrawę wpływów dziedzilcznych w niedo-
krwrstcści u norek. Takie po,dejście w wie]u przypad-
ka,ch p,92\i/.1a wyj aśnic ptzytc,7y nę po jedynczych przy-
p,adków zacho,rowań w mioci,e, jak też kotrejn:go za-
padania szczeniąt z jednego miotu, mimo ich rozsa-
dzenia. Również Buzżnow i Bogdanous wyrażają pogląd,
że niedokrwistość u zwierząt luterkowych jest wy-
nikiem osłabienia ich konstytucji, odporności ogóIrr,ej
i żywoltnoś,ci, w nas,tqpstwie niedostatecznej s,e,lekcjl
materiału rozpłodowego, chowu w bliskim pokrewień-
stwie itp.

Objawy chorobowe jakie zazwyclza,j spcstrz:ga się
w p,rzypadkach niedo}r,rwistoŚci rnłodych lisÓ\,v i no-
rek są nas,tępujące: mniejsza ruchliwość w okresie
ssania, r6flpyc|ranie przez ra,dzeństwo ,od sut:k, s,top-
niowo coraz wyraŹniej występująca bladośc opuszek
palcowych, nosa i spojówek, nastroszenie, i zmatowie-

nie sie,rści, a u niektórych zwletząt przyjmowanie
nienaturalnej postawy (nienormrałne wyginanie
grzbietu). Zdarza 5ię, że chore szczenięta piesaków
bywają zupełnie b,ezwło§e i mają p,ofałdiowaną skó-
rę. Cho,rg sztuki rro,zwij,ają się dużo gorzej, są wy-
bredne w j,edz,eniu; kał ich ni,ejecinokrotnie zawilora
śIuz, Począltkolwo są odpychane od karmy, a,Ie w mia-
rę rozwoju rch,oroby stają się rcoraz bairdzi,ej a,gresyw-
ne, gryzą inne zwierzęta, z któr_ymi przebywają w
klatce ,i nie dopuszczają ,ich do miski z karmą, mi-
rno że sarrle nie jedzą. Sztuki takie ,nie l,iczo,ne, pod
koniec choroby znałznie słabną, chodzą,c chwi,eją-się
i w końcu zapądąją w śpiączkę. W miarę rozwoju
choro,by u szczleniąt znacznie zrnniie jsza się lilczba
krwinek czerwonych i ilość hemoglobiny (Buzinow).
Na sekcji zwyk,le stwi,e,rdza 5ię tylko, bla,dro,ść bło,n
śluzowych, nenek, ś}edziony i wątroby oraz jej kru-
chość. Badanie baktełriologiczne przeważnie daję wy-
n^ik ujermny. Knew nie ulegal krzeptrięlciu,

Stosowanie preparatu ,,Toltophos" (samego lub łącz-
11ig 2 wńt,ąminą B-aomler) przeważnie datje, słabe wy-
niki lub nie przynosi ż,adnej poprawy. Również sto-
sowany ptąż,ze mnite preparat Ferroąrsen (Ferri glu-
conżcż 0,3: Ac. arsenżcosż 0,001) w ilości 1 drażertlia
dziennie - nie spowodo,wał polepszenila wyglądu ze-
wnętrznego,, wzm,ożenia 1ughI{i]M6§ęli, ani przyrostu
m,asy ciała.

W poszukiwaniu odprowiedniego leku razpocząłem
sto,sować ,,MgoJ,er" ąd, us, uet. (pnod. Farbwerlr,e
Holechst) używany z powodzeńiern za granicą do zwal-
czarria niedokrwistości prosiąt. Preprarrat ten zawiera
żelazo ltóiwantościowe związane z dekstranem i jest
ptzęz zvłietzęta doskonqłe znoszony. Norki i lisy
otrzymywały p,o,dskórnie 1-3 mł ,,My,oieru" na sztu-
kę jednorazowo. Jak pod,aje prodr.lcent leku stosowanie
u królików żelaza w ilo,ści 650 m$lkg w.ż, nie wywo-
ływało żadnych niepoźądarnyrch ,objawów, mimo ż,e
p,oziom żela:za we krwi wzrlastał do 230 mgo/o. 1 rnl
r:oztworu ,,Myofer" zawiera 75 mg tŃjwartości,owegc
żelaza.

ZasLto,sow,anie preparatu ,,Myo_[en" zarówno w przy-
padkach typowęj ni,edokrwistoś,ci jak też wynl,szcze-
nia organizmu wskutek zanobaczenia ,oraz u samic
osłabionych porodem spowodowało nie tyJko, polep-
szenie wyglądu zewnętrznego i zwiększenię, żywo,tno-
ści, lale także bałdziej rzucająoe się w oczy zmiany
w postaci wprost niezwykle, wysokiego przyrtostu wa-
gi żywej. Średni przyrtost ]Magi u norek w ciągu 2

tygodni wyniósł 20,4 dkg (u pioszczególnych nolrek ,o,d-

p|o,wi,ednio - 27,2I,32, L4, L3, 15, 19, 1?, 20,26 dkg).
pr,eparat zlastosowano u nomek ,odmilany standard
i szafin. U ]isów nie,bieskich przyrost wagi żywej wy-
niósł średnio 2I,2 dkg (u poszczególnych sztuk przy-
było: 32, 30, 18, 26,72,77, 14,2I,26, 16 dkg). Sned-
nio przybywało zwierzętom, u których zasito,sowano
Myofer 1lł-llz cięża,ru ,ciała. J,eśli nlawet wziąć pod
uwagę, ż,e jesień jest okreqem intensywnego wzr,ostu
u zwi,erząt futerkowych i że w tym samym cziasie
przyrost u innych (korrt,ro nych) zwierząt wynosił
7-12 dkg to jednakże otrzymane wy,niki ,6,r pełni po-
twi,erdzają c,elowość sto,sowania w,w pneparatu w
przypadk,arch niedokrwistości i wyniszczenia.

WŁADYSŁAW SOŁTYSIK
P.Z.L.Z. Notug TompśI

RZADKI PRZYPADEK CIAŁA OBCEGO
U KROWY

I{ażd,y lekarz rveterynaryjny w praktyce terenowej
,i r,zeźnianej spotyka się często z przypadkamri ciała
obcego u bydła. Sądzę jednak że niejednego zaintere-
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